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STEFAN POPEAWSKI
60-809 POZNAN
ul. Swierczewskiego 13 m 9

Ur. w 1945 roku w Michalowie k/lwienca.
Dyplom w Panstwowej Wyiszej Szkole Sztuk Plastycznych w 1970 roku w pracowni
gobelinu prof. Magdaleny Abakanowicz i malarstwa w pracowni prof. Eustachego
Wasilkowskiego.
WYSTAWY INDYWIDUALNE
(1970—1981)
Poznan (4), Wagrowiec, Warszawa, £édz, Lipsk, Budapeszt, Klodzko.

WYSTAWY MIEDZYNARODOWE
(1972—1980)

I, Il Il Triennale Tkaniny — tédz (medal ZPAP na Ill);

Vill, IX Biennale Tkaniny — Lozanna, Lizbona, Aalborg (Dania);

lll Biennale Miniatur Tkackich — Londyn, Abedren Art Gallery

Museum — Szkocja, Nederlands Textielmuseum — Tilburg, Stedelijk

Museum — Amsterdam, Museum of Decorative Arts — Lozanna, Museum of Applicd
Arts — Wieden, Dowse Art Gallery — Nowa Zelandia;

Il Biennale Miniatur Tkackich — Szombathely;

olextiel Art”, Krolewska Akademia Sztuk Pieknych — Kortrijk;

VIl Biennale Sportu — Barcelona.

SZTUKA POLSKA ZA GRANICA

udzial w okolo siedemdziesieciu wystawach w galeniach i muzeach w Europie i Sta-
nach Zjednoczonych.

PRACE W ZBIORACH

Muzeum Narodowe — Warszawa, Centralne Muzeum Widkiennictwa — todz, Muzeum
Narodowe — Poznan, Muzeum Sportu — Warszawa, zbiory prywatne w kraju i za
granicq.
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dzisiejszej polskiej tkaninie unikatowej udzial
twoércow meiczyzn jest tak niewielki w poréw-
naniu do roli ich kolezanek, ie az wywoluje niepokéj.

Zdrowy, bogaty dorobek artystyczny bierze sie z mniej
wigcej réwnomiernego wkladu dwu pierwiastkéw ko-
biecego i meskiego, ilustrujqcych dwa sposoby wi-
dzenia $wiata, Zniewiescienie naszej tkaniny spro-
wadza jq, po okresie bunczucznej emancypancji, na
powrét w rejon robétek recznych, tyle e rozbudo-
wanych i oddanych publicznej uwadze. Obserwujqc
to prawdziwe krolestwo Ariadny z tym wiekszq cie-
kawosiciq wylawiamy na jego obszarze kaidy przejaw
deklaracji zlozony sztuce tkackiej przez artystow-tkaczy,
szczegélinie mlodego pokolenia.

Nowin nie ma tu wiele, jednak pewne z nich odno-
towac trzeba z optymizmem. Naleiy do nich krétka
biografia artystyczna Stefana Poptawskiego, absol-
wenta Wyiszej Szkoly Sztuk Plastycznych w Poznaniu,
wychowania prof. Eustachego Waslkowskiego (ma-
larstwo) i Magdaleny Abakanowicz (tkanina).

Ze studiéw malarskich mlody artysta wyniést — jak sie
wydaje — szacunek dla koloru wyraiajqcy sie w pow-
sciqgliwosci, a nie naduiywaniu palety. W pracowni
gobelinu wpojono mu zasade poszukiwan istotniejszych
niz tylko fakturalne oraz utrwalono odpowiedzialnoéé
za sens formy. Zasady te polgczyl w caloéé tym
latwiej, ze czujqgc w sobie wiecej umiaru niz nad-
miaru ekspresji instynktownie szukal drogi, ktéraby
w jego wypowiadaniu siebie pogodzila dzien dzi-
siejszy z tradycjq, trawle z nietrwalym, indywidualne
z bezosobowym.

Kiedy Poplawski zaczynal samodzielngq prace, byl to
okres sily popartu, a wiec lekcja korzystania z innej
niz tylko artystyczna rejestracji $wiata. Zastanowilo
go ,braterstwo’ taok pozornie odleglych od siebie
srodkéw: tkaniny i obrazu mechanicznego. Gobelin
Jjest fakturq ziarnistq, podobnie jak powiekszenie fo-
tograficzne lub specjalnie spreparowane zdjecie.
Ugraficzniajqc jedno i drugie moina je sobie upo-
dobni¢, od reki wykonawcy zaleiy trafnoéé takiej
przeklani jednej techniki na drugq.

Poplawski poszed! tym tropem i niczym biuro wy-
cinkéw prasowych karmi sie cytatem gazetowym —
obrazem popularnym, banalnym, a nawet wulgarnym.
Nie szuka zdjeé¢ pieknych, ani nie sublimuje przeciet-
nych. Smakuje stereotyp gustu zbiorowego, masowych
oczekiwad i dawanego im zado$éuczynienia. Z co-
dziennej reporterki politycznej, z fotoséw gwiazd fil-
mowych, z albumu rodzinnego wyjmuje obrazki typowe,
ktére utrwalojgc monumentalizuje, a przetwarzajqc —
przerysowuje. Jego gra z fotografiq jak kaida gra z
przedmiotom gotowym w warsztacie artysty staje sie
teskowy, Na ile twérca bawi sie tylko wybranym spo-
sobem, a na ile stara sie zostaé swiadomym komen-
tatorem wspélczesnoici, pokaze jego dalszy rozwoj.

THE ROLE OF MEN in contemporary Polish weaving
art is so insignificant in comparison with that ot
women that this fact causes some anxiety. Only then
can art devvelop rationally and fruitfully if it is a
sum of two approximately equal elements, feminine
and masculine, reflecting two ways of seeing the
world. After a period of boisterous emancipation,
this effeminacy has reduced our weaving art back to
the level of needlework, albeit exuberant and brought
before the: public eye. In this realm of Ariadne, we
are all the more sensitive to each contribution made
by a man weaver, particularly if he belongs to the
young generation.

Novelty is scant but some optimism would not be
out of place. Let us take, for instonce, the short
artistic biography of Stefan Poplawski, o graduate
of the Art College in Poznah. His training as
a painter gave the young artist o respect for colour
and consequently he uses his palette with moderation.
His training as a weaver coused him to undertake
reserach of greater significance than that into tex-
ture, and assume responsibility for the meaning of
form. By nature restrained rather than expansive, he
mamanaged to combine the two principles quite
easily and started to look for a path for himself
where to reconcile the contemporary with the tra-
ditional, the permanent with transient, the indivi-
dual with impersonal.

When Poplawski started his independent work, pop-
art was in full swing and he observed that apart
from artistic, there were other methods of recording
reality. He considered the wkinship’ of two, ap-
parently so far remonte means of expression as
a tapestry and a mechanically recorded picture. The
texture of a tapestry is grainy and so is that of an
enlarged or a specially treated photograph. A grap-
hic finish cold render the two techniques alike
and the better the workmanship, the more suc-
cessful the ,.translation”.

Having chosen this path, Poplawski is like an archive
of newspaper clippings in thot he lives on press quo-
tations: papular, banal, or even vulgar pictures.

He does not search for beautiful photos and neither
does he try to make the ordinary appear more su-
blime. He probes the stereotype taste, the public
expectations and how they are satisfied. He rum-
mages everyday political journalism, photos of film
stars and family albums and he selects typical
images which he fixes in o monumental form, thus
transformed, they acquire different expression. As it is
the case with any ready-made objects artistically
played upon, his play with photographs charges them
with o double meaning and situates them in a gro-
tesque context. His further development will show
to what extent the ortist only juggles upon the
method chosen and how much he aimes to become
a conscious commentator of the present.

DANUTA WROBLEWSKA




Istnienie ludzkie jako teatr, cykl — Obrazki filmowe, obrazek drugi, 1976







Marilyn Monroe, 10 czesci, 1978
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Lozanna — Lodz — Londyn — Artysci, 1977—79
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Kardiogram Pokolen II, 1979

Kardiogram Pokolen, 1978

Kardiogram Pokolen 1950, 1979
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Dwa tory, miniatura, 1980

na str. 16 — Autoportret, 1972




ZDJECIA:

JERZY NOWAKOWSKI
HALINA KARASINSKA

WYDAWCA — BIURO WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
W JELENIEJ GORZE

OPRACOWANIE GRAFICZNE — FILIP PILIPCZUK
REDAKCJA — IRENA KLISOWSKA

DZG JG 1506-2-02422/80 250 br. B5 B-20
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